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ABSTRACT ABSTRAKT
Since the 1850s, as a result of the 

Cecilian movement aimed at a renewal of 
religious music in Western Europe, many 

periodicals were devoted exclusively to 
religious music. In particular, this was also 

the case in Poland. The study discusses 
“Chorał”, a monthly magazine 

representative of this group of periodicals 
with respect to its structure and from. 

The monthly was published in 1904-1906, 
the years of critical importance for the 

Polish editing market.

Od II połowy XIX wieku w związku z „ruchem 
cecyliańskim” odnowy muzyki religijnej w Europie 
Zachodniej wydawano czasopisma poświęcone 
wyłącznie muzyce kościelnej.
Także i w polskim repertuarze wydawniczym  
pojawiły się periodyki z tego zakresu.
W opracowaniu omówiono miesięcznik „Chorał”,
reprezentatywny dla tej grupy czasopism
pod względem struktury i formy
edytorskiej, ukazujący się w krytycznych
dla krajowego ruchu wydawniczego
latach 1904-1906.
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Streszczenie

W końcu XIX wieku pojawiły się pierwsze polskie czasopisma z zakresu muzyki religijnej: 
poznańska „Muzyka Kościelna” i wydawane na terenie Królestwa Polskiego „Śpiew Kościelny” 
i opisany w niniejszym opracowaniu „Chorał”. „Chorał” ukazywał się w Warszawie w latach 1904-1906 
pod redakcją księdza Juliana Paczóski, we współpracy z „Drukarnią Artystyczną” Antoniego Teofila 
Jezierskiego. Wydawane przez nich pismo wyróżniało się pięknem szaty typograficznej oraz poziomem  
podawanych treści. Popularyzowało założenia ruchu cecyliańskiego, reformującego ówczesną muzykę 
kościelną, upowszechniało wiedzę o historii muzyki religijnej polskiej i światowej, zasadach kompo­
zycji i gry na instrumentach, przede wszystkim organach i fisharmonii. Oryginalnymi walorami 
„Chorału” był dialog z czytelnikami, współtworzącymi z działem „Pytania i Odpowiedzi”. Wydawnictwo 
Chorału” objęło zasięgiem swej działalności nie tylko tereny trzech zaborów (co ilustruje załączona 
do tekstu mapa zasięgu czytelniczego), ale też skupiska Polaków na obszarach Rosji europejskiej 
i azjatyckiej, w obu Amerykach i we Francji. Wydawca prowadził nowoczesną w środkach kampanię 
reklamową i strategię wydawniczą. Przerwanie edycji pisma wiązało się ze spadkiem koniunktury 
wydawniczej, spowodowanym wypadkami politycznymi roku 1905.
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XIX wiek utrw alił prym at W arszawy w edytorstw ie druków  m u­
zycznych, szacow any na ok. 80-90% edycji z tej dziedziny na ziem iach 
polsk ich1. Sprzyjała tem u znacznie powszechniejsza, niż w m niejszych 
ośrodkach m iejskich kultura m uzyczna warszaw skiej społeczności. 
M uzyka na przełom ie wieków była już nie tylko ozdobą zebrań tow a­
rzyskiej śm ietanki Warszawy, ale stała się także przyjem nością lub 
nawet pasją sfer skrom niejszych, inteligencji, urzędników, coraz aktyw ­
niejszych kulturalnie robotników i rzemieślników.

Kultura m uzyczna rozwijała się poprzez instytucje, takie jak  dzia­
łający w W arszawie od 1833 tea tr muzyczny, powstały w 1860 roku 
Instytut Muzyczny, otworzoną w 1901 roku Filharmonię, ale także po ­
przez stow arzyszenia społeczne — W arszawskie Towarzystwo M uzycz­
ne, związki muzyczne, przede wszystkim  chóry, słynne, do dziś istn ie­
jące, jak  Lutnia (1886-) i Harfa (1906—) oraz mniej znane, a w śród nich 
około 10 chórów kościelnych2.

Ożywienie ruchu muzycznego znalazło odbicie w repertuarze 
wydawniczym, z czasem pojawiły się firmy specjalizujące się w edycjach 
muzykaliów, w tym i czasopism  z tej dziedziny. Pierwsze polskie pism o 
m uzyczne ukazało się w W arszawie w latach 1820-1821. Był to „Tygod­
nik M uzyczny”. Ukształtował on rodzimy pierwow zór struktury  czaso­
pism a muzycznego: krótkie artykuliki, aktualności, dodatki nutowe 
m ogące funkcjonować samodzielnie. Ten stereotyp rozwijali wydawcy 
„Pam iętnika M uzycznego W arszawskiego” (1835-1836), „Ruchu M u­
zycznego” (1857-1862), potem „Echa M uzycznego” (1877-1907). W  miarę 
lat kolejne tytuły ukazywały się w dłuższych ciągach, co świadczy o ros­
nącym  i coraz stabilniejszym  kręgu odbiorców. Niezależnie od czaso­
pism  muzycznych, podejm owano też próby wydaw ania tzw. „czasopism  
nutow ych”, lub hybryd w rodzaju „Melomana: m iesięcznika nutowego 
na fortepian z bezpłatnym  dodatkiem  literackim ” (1899-1914). Rozwój 
krytyki, a w ślad za nim polaryzacja zainteresow ań publiczności spow o­

1 W. T o m a s z e w s k i ,  Warszawscy wydawcy nut w XIX  w., [w:] Sesje Varsa- 
vianistyczne, z. 3, Warszawscy drukarze — wydawcy  — księgarze, Warszawa 1995, 
s. 28-40.

2 I. S p ó z ,  Amatorski ruch muzyczny w Warszawie w drugiej połowie XIX w., 
[w:] Kultura muzyczna Warszawy drugiej połowy XIX wieku, Warszawa 1980, s. 55-69.
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dowały, że na przełom ie wieków nastąpiło zróżnicow anie tem atyki 
czasopism  tej grupy.

W  II połowie dziew iętnastego stulecia w Niem czech F. Witt za 
inicjował ruch „cecyliański” propagow ania klasyki m uzyki religijnej. Za 
jego początek uznano edycję „Musica Divina” w roku 1853. Nurt odno­
wy, czy też — jak  chcieli niektórzy — powrotu do wielkiej tradycji 
m uzyki kościelnej, znalazł naśladowców w całej Europie. W śród jego 
entuzjastów  wydzieliły się dwie frakcje: radykalna — w idząca ideał 
m uzyki religijnej w średniowiecznym  chorale gregoriańskim , oraz libe­
ralna — poszukująca dróg podniesienia poziom u współczesnej m uzyki 
kościelnej. W dyskusje włączyły się najpow ażniejsze ówczesne au tory­
tety m uzyczne i kościelne, z papieżam i Leonem XIII i Piusem  X w łącz­
nie. Znaczącą rolę w rozwoju ruchu cecyliańskiego odegrały czaso­
pism a poświęcone muzyce kościelnej, których tytuły oddają intencje 
redaktorów : „Le Plain Chant: revue m ensuelle de m usique sacrée, an ­
cienne et m oderne” (Paryż 1860-1870) czy „Musica Sacra: Beiträge zur 
Reform und Förderung der katholischen Kirchen-M usik” (Regensburg 
1868-New York 1937). W niedalekiej od W arszawy Pradze od 1874 roku 
aż do 1948 roku wychodziło poświęcone muzyce kościelnej pism o 
„Cecilie”.

W Polsce ruch cecyliański spotkał się z ożywieniem aktyw ności 
edytorskiej środow isk katolickich. W wydawnictwach o treści religijnej 
specjalizowały się niektóre księgarnie i drukarnie nakładowe. N ierzad­
ko księża podejm owali działalność edytorską i prowadzili ją  ze zdum ie­
wającym  profesjonalizm em 3.

Polskim  odpowiednikiem  „Musica Divina” były w ydane w Pozna­
niu w latach 1885-1896 „M onumenta m usices sacrae in Polonia”. Na 
ziem iach polskich pojawiły się także czasopism a z zakresu wyłącznie 
m uzyki religijnej, jak  poznański m iesięcznik „Muzyka Kościelna: w y­
dawnictwo poświęcone duchowieństwu, organistom , nauczycielom  i mi­
łośnikom  muzyki liturgicznej” (1881-1895), redagowany przez ks. Józefa 
Surzyńskiego, cenionego kom pozytora i krytyka m uzycznego, „Śpiew 
Kościelny: dwutygodnik poświęcony muzyce kościelnej” (1884-1914) czy 
opisywany tu „Chorał”. M iarą skuteczności ich publicystyki było u tw o­
rzenie w W arszawie przy W arszawskim Towarzystwie M uzycznym 
w roku 1895 Stow arzyszenia M uzyczno-Kościelnego, pow staw anie na

3 D. O l s z e w s k i ,  Książka religijna na terenie Królestwa Polskiego w XIX  
wieku, Rocznik Świętokrzyski, t. 16, s. 147-173.
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terenie pozostałych zaborów podobnych związków oraz renesans chó­
rów przykościelnych i m uzyki organowej.

„Śpiew Kościelny”, którego okres wydaw ania pokrywa się z „Cho­
rałem ”, był dwutygodnikiem  o nakładzie w ahającym  się od 800 do 1000 
egz., m niejszym  niż ówczesny próg opłacalności periodyków o tej czę­
stotliwości w ydaw ania4. Czasopismo, początkowo w arszaw skie, po kil­
ku latach dla obniżenia kosztów przeniesiono do W łocławka, a następ ­
nie Płocka, co z czasem  spowodowało pew ną zaściankow ość tem atyki 
i niekorzystnie odbiło się na stronie graficznej pisma, „skład główny” 
pozostaw ał jednak  zawsze w W arszawie, w redakcji „Kroniki Rodzin­
nej” i u G ebethnera i Wolffa. Braki finansowe powodowały przerw y 
w edycji, na skutek czego w roku 1906 (18. od zapoczątkow ania cyklu 
wydawniczego), ukazał się rocznik XI. Po każdym  z kryzysów pism o 
jednak  odradzało się z zadziwiającą żywotnością. Decydował o tym 
stały krąg czytelników, zawsze wiernych, pomimo (a może w łaśnie 
z powodu) ograniczania się do spraw  lokalnych, problem ów  prow in­
cjonalnych probostw, organistów, kierowników chórów...

N iezajętą przez „Śpiew Kościelny” niszę tem atyczną i potencjalnie 
zainteresow anych m uzyką kościelną odbiorców starał się w ykorzystać 
w latach 1904-1906 wydawca „Chorału” — ks. Julian Paczóski. Jest to 
postać tyleż interesująca, co tajem nicza. Kwerenda na jego tem at w a r­
chiwach i bibliotekach polskich5 nie przyniosła odpowiedzi, wydać by 
się mogło, że jedynym  zapisem  o osobie i działalności księdza Paczó- 
skiego są noty o „Chorale” w specjalistycznych bibliografiach6. Na żart 
historii zakraw a więc adnotacja w tzw. „starym katalogu” am erykań­
skiej Biblioteki Kongresu o 2 publikacjach tego autora w zbiorach spe­
cjalnych Biblioteki Kongresu7.

4 Nakłady prasy warszawskiej w latach 1905-1906, do druku podał J. Myśliński, 
Kwartalnik Prasy Polskiej R. 20, 1981, z. 1.

5 Skierowano zapytania do AGAD, Archiwum Akt Nowych i Państwowego Ar­
chiwum m.st. Warszawy, Archiwum Kościelnego przy KUL, Biblioteki Narodowej i Bi­
blioteki Publicznej m.st. Warszawy, przejrzano też dostępne w trybie on line katalogi 
większych bibliotek krajowych.

(i Bibliografia polskiego piśmiennictwa muzycznego,  oprać. K. Michałowski, Kra­
ków 1955, supl. 1964; Spis tytułów prasy polskiej 1865-1918, oprać. A. Garlicka, War­
szawa 1978, s. 19; Bibliografia czasopism warszawskich 1679-1981, t. 1, oprać. K. Za­
wadzki, Warszawa 1994, s. 294.

7 Opis nr 6295655: Herod król Judei czyli rzeź niewiniątek, przedstawienie w 4 cz. 
Ze śpiewem i muzyką,  Warszawa: C. Witanowski, ca. 1916; opis nr 8629379: Missa 
pastorales = Msza pasterska na chór mieszany , organy... op. 12 [b.d.m., nuty]
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Prawdziwym  „rara avis” jest też sam „Chorał”. W ydano 21 num e­
rów pism a (1904 nr 1-6; 1905 nr 1-12; 1906 nr 1-3). Mimo poszukiw ań 
śladam i adnotacji BN nie udało się nam  dotrzeć do num erów  11-12 
z 1905 roku i 1-2 z 1906 roku. Wydaje się jednak, że znajdujący się 
w posiadaniu Biblioteki Głównej Akademii Pedagogicznej zasób, uzu ­
pełniony dzięki kserokopiom  z ZN im. Ossolińskich, jest najkom plet­
niejszy w kraju.

Na podstaw ie lektury „Chorału” wiemy, że jego redaktor był nie 
tylko zamiłowanym , ale też znakom icie w ykształconym  kierunkow o 
muzykologiem. O dużej erudycji ogólnej świadczą natom iast drobne 
szczegóły korespondencji z czytelnikami, jak  choćby identyfikacja przy­
słanego do oceny anonim owego tekstu  jako przeróbki w iersza Wespa- 
zjana Kochowskiego, czy ustalanie na podstawie opisów autorstw a 
obrazów  o tem atyce muzycznej lub religijnych8. Brak natom iast w ska­
zówek o okolicznościach, w jakich osoba duchowna posiadła znaczną 
wiedzę z zakresu edytorstw a i praw  rynku prasowego.

Niewątpliwie w edycji „Chorału” pom ocne były dośw iadczenia 
w spom nianego wyżej „Śpiewu Kościelnego”. Jednak  z natury  rzeczy 
oba pism a m usiały swą strategię wydawniczą ukierunkow ać na teren  
Królestwa Polskiego, były więc dla siebie konkurencją. Nadzieje ks. 
Paczóskiego opierały się na podkreślaniu indywidualnych walorów 
swego pisma: „stołeczności”, powiązań z W arszawskim Towarzystwem  
M uzycznym, nowości zagranicznych, encyklopedycznej erudycji k iero ­
wanej do określonych kręgów społecznych.

„Chorał” miał cykle tem atyczne, kontynuowane w kilku num erach, 
jak  „Rozwój m uzyki we Francyi”, „Hymny religijne”, „Przyczynek do 
historyi muzyki w Polsce”, „Życiorysy najznakom itszych m uzyków”oraz 
stałe działy: „Pytania i Odpowiedzi”, „Kronika m uzyczna” [= „Z sekcyi 
M iłośników M uzyki Kościelnej przy W arszawskiem  Tow arzystw ie 
M uzycznem ”], „Odpowiedzi Adm inistracyi” i „Dodatek nutowy”. W swo­
ich naukow ych ambicjach „Chorał” nawiązywał bardziej do tradycji 
poznańskiej „Muzyki Kościelnej” niż do współczesnych sobie roczników 
tj. popularnego „Śpiewu Kościelnego”. Już sam  tytuł nowego pism a, 
naw iązując do średniowiecznego śpiewu liturgicznego, sugerow ał „her­
m etyczność” jego treści.

W ciągu bez m ała dwu lat istnienia pisma, jego zaw artość ulegała 
nieznacznym  przekształceniom . Jedne cykle tem atyczne ustępow ały

8 Odpowiedzi Admistracyi, „Chorał” 1905, nr 2, s. 190.
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następnym . Pojawił się np. „Przewodnik w w yborze...” edycji m uzycz­
nych na rynku księgarskim . W końcu 1905 roku „Kronika m uzyczna” 
zaczęła relacjonować nie tylko w ydarzenia ruchu cecyliańskiego, ale 
także aktualności z kraju i ze świata, w których spraw ozdania z „Aktu 
w rzym sko-katolickiej Akademii duchownej w Petersburgu” i Zgrom a­
dzenia Św. Cecyli w Ischl sąsiadowały z doniesieniam i o Śpiew ach  
podczas odpustu w Czerniakowie. Na kartach  „Chorału” pojawiły się 
też wówczas paraliterackie fragmenty, jak  np. Kolęda na wojnie: ob­
razek z  wojny na Dalekim  W schodzie  oraz kącik hum oru. Może były 
ustępstw a na rzecz przyzwyczajeń dawnych czytelników odradzającego 
się w tym czasie po raz kolejny „Śpiewu Kościelnego”. Jako nieudanych, 
eksperym entów  tych nie kontynuowano.

Autorstwo artykułów „Chorału” jest trudne do ustalenia. Teksty 
sygnowano pseudonim am i: Żelisław (ksiądz Orchowski)9, Piano, Profe­
sor, Profeski, Proboszcz... Autorzy ukrywali się też pod inicjałami: S., 
JM, M.R.S., Id. Pil. Stale z pism em  współpracowała zam ieszkała w P a­
ryżu dr A ntonina z M yszyńskich Ungauerowa, której, poza artykułam i 
problem owym i, zaw dzięczano też przekłady z francuskich czasopism  
i doniesienia o paryskich w ydarzeniach muzycznych. Postulujący po­
w rót do „prostoty archaicznej” w muzyce kościelnej tekst w jej tłum a­
czeniu zainicjował tem atykę ruchu cecyliańskiego na łam ach „Chorału”. 
Do artykułu redakcja dodała jednak  własny kom entarz, dystansujący się 
od w yrażonych w nim radykalnych treści:

Bezstronność w kwestyi reformy muzyki religijnej nakazała nam przy­
toczyć rozmowę p. Karola Bordes z Ojcem Św., jakkolwiek różnimy się 
mocno w przekonaniach z dyrektorem „Scola Cantorum” i nie podzielamy 
jego optymistycznego zapatrywania na sposoby przeprowadzenia tak trud­
nego przewrotu w wyrazie pobożności mas przez śpiew i muzykę kościel­
ną.10

Aby zachow ać obiektywizm, w jednym  z następnych num erów  
zam ieszczono tłum aczenie polemizującej z trendem  ortodoksyjnym  wy­
powiedzi Camila Saint-Saënsa.

Najpracowitszym  autorem  był sam  ksiądz Paczóski, w ypow iada­
jący się na różne tematy, od konstrukcji i użytkow ania organów  (mo-

9 Słownik pseudonimów i kryptonimów pisarzy polskich oraz Polski dotyczą­
cych, oprać. A. Bar przy współudziale W. T. Wisłockiego i T. Godłowskiego, Warszawa 
1980.

10 „Chorał” 1904, nr 2, s. 3.
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Muzyka kościelna w Paryża.
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„Chorał” 1904, nr 2, s. 2
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nograficzny num er 3 z 1906 roku) do krótkich artykulików, sygnow a­
nych X.J.P: Życiorys Stanisława M oniuszki, Nastrój religijny w  u tw o­
rach Stanisław a M oniuszki, Roraty, Przyczynek do historii m uzyki 
w Polsce itp. Ogółem w piśmie znalazło się ponad 30 jego publikacji, 
nie licząc kompozycji w „Dodatkach nutow ych” oraz obszernych tek ­
stów „Odpowiedzi”.

„Pytania i Odpowiedzi” z przejętą z XIX-wiecznych katechizm ów  
m etodą podawały treści poszerzające w założeniu wiedzę m uzyczną 
czytelników. O ile początkowo „Pytania” zdradzały zainteresow ania 
samego redaktora (np. „Jaka jest historya muzyki arabskiej religijnej?”), 
począw szy od nr 2 pojawiły się notki o osobach pytających, tem atyka 
uległa zmianie, pozorow any zrazu dialog redakcji z czytelnikami nabrał 
autentyzm u. Czytelniczka z Wołynia szukała informacji: „Gdzie m ożna 
znaleźć piękny, stylowy opis wykonania psalm ów w klasztorze?”, P ro ­
boszcza z Podlasia interesowało: „Do jakiego rodzaju instrum entów  
muzycznych zaliczyć m ożna ligawkę?”, Liturgistę z lubelskiego: „Jak się 
przedstaw ia kw estya wydawnictw autentycznych gregoriańskich?”, 
Miłośnik muzyki w Kazaniu prosił „o wskazówki dla nowopowstającego 
chóru”... „Odpowiedzi” przybierały formę i rozm iary m inirozpraw ek, 
jedno-, dwuszpaltowych, bardzo fachowych.

Swobodniejszy był ton „Odpowiedzi Adm inistracyi”. Poza kw estia­
mi prenum eraty  czytelnicy poruszali tu swoje najprzeróżniejsze proble­
my, na wszystkie uzyskując autorytatywne, a czasem  i żartobliw e 
porady  D yrektor chóru Św. Mikołaja w Kaliszu dowiedział się np., że:

... melodykon delikatny, zbudowany słabo, nie nadaje się zupełnie do 
kaplicy. Zresztą za tanie pieniądze trudno dostać cóś solidnego i trwałego. 
Suma zebrana wystarczy na dobry instrument. W każdym razie można się 
zwrócić do nas.11

Organiście, podpisującem u się „Niezadowolony”, zalecono:

... pamiętać, że zazdrość jest chorobą nieuleczalną! Przy pracy, można le­
piej nawet grać na organie niż ów kolega! Rzucać posady nie radzimy, 
ponieważ jajko dziś lepsze niż kura jutro.12

Atrakcją pism a był też stały „Dodatek nutowy”, do którego czasem  
odnosiła się część tekstow a num eru. Np. przy tekście H ym nu Błagal­
nego do N. M. Panny... J. W abnera, um ieszczono adnotację:

11 „Chorał” 1904, nr 3, s. 16.
12 „Chorał” 1904, nr 4, s. 15.
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... śpiewa się na melodyę Nie opuszczaj nas [W Rzepko], którą podaliśmy 
w nr. 4 Chorału z roku bieżącego, Wykonując ten hymn, potrzeba każdy 
trzeci wiersz powtarzać dwa razy.13

Dodatki nutowe miały własną stronę tytułową, każdorazow o n a ­
w iązującą motywami frontopisu do charakteru  kompozycji. 

Pierwszy num er „Chorału” nosił datę „d. 2 (15) Lipca 1904 r.”14 
W prow adzeniu pism a na rynek towarzyszyła energiczna kam pania 
reklam ow a. Rozesłanie do dzienników w arszaw skich egzem plarzy oka­
zowych zaowocowało przychylnymi ocenami:

Sprawy muzyki kościelnej, zarówno z punktu teoretycznego, czyli nauko­
wego, jak i praktycznego, są tu ściśle traktowane. Niemniej redakcya 
otwiera swoje łamy kwestyom aktualnym; dodając bowiem do numeru 
pytania i odpowiedzi, pismo staje się użytecznem, interesującem, przystęp- 
nem dla wszystkich... Toteż przy tak postawionej starannej pracy, nie 
wątpimy, że w najkrótszym czasie nowe wydawnictwo zdobędzie sobie 
pierwszorzędną fachową wartość.15

Innego recenzenta również zaintrygow ała oryginalność form uły 
„Pytań i odpowiedzi”, zauw ażał ponadto, że:

Miesięcznik przedstawia się okazale, na pierwszej stronie ma św. Cecylię 
przy organach, tę patronkę muzyki... Styl spokojny, potoczysty i barwny 
nadaje temu czasopismu odpowiednią powagę. Dodatek nutowy, wykoń­
czony starannie zawiera wyborne kompozycje do śpiewu i grania.16

Pochwał tych redaktor „Chorału” nie om ieszkał przytaczać w spe­
cjalnym dziale „Co pisze prasa o naszem  wydaw nictw ie”. 

Docenioną przez redakcję form ą reklam y była obecność pism a 
w zbiorach i katalogach bibliotecznych. W „Odpowiedziach Adm inistra- 
cyi” znalazła się więc i taka:

Sz. Zarząd Biblioteki Ossolińskich we Lwowie. Pismo nasze wysyłamy, 
prosimy uprzejmie o rozpowszechnianie. List osobny będzie.17

Do właściciela Księgarni Katolickiej w Krakowie, M iłkowskiego, 
pisano:

13 „Chorał” 1905, nr 7-8, s. 98.
14 Datowanie według obu używanych w zaborze rosyjskim kalendarzy.
15 „Goniec” 1904, nr 357, wyd. wieczorne, s. 4.
1(1 „Gazeta Warszawska” 1904 (wg „Chorał” 1904, nr 4, s. 16).
17 „Chorał” 1905, nr 4, s. 63.
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Żądane numery „Chorału” posłaliśmy na ulicę Zgoda pod liczbę wskazaną 
w adresie. Dla biblioteki możemy posyłać gratis „Chorał” o ile co miesiąc 
prace nasze pomieszczane będą we wzmiankach bibliograficznych. Uwa­
żamy bowiem, że składanie „ad acta” to część obowiązku bibliograficzne­
go; wzmianka zaś robi daną kwestyę żywotną i o notatki prosimy.18

Przydzielano też nagrody („premie”) dla wytrwałych p renum era­
torów  oraz księgarzy — reprodukcje m alarstw a religijnego. Akcja ta 
w zbudziła duże zainteresow anie.

Ksiądz Paczóski nie poprzestaw ał, jak  widać, na powieleniu go­
towej receptury, ale rozwijał model pism a muzycznego, tak  pod w zglę­
dem zawartości, jak  i form y W tym ostatnim  aspekcie działalności 
z pew nością odwołał się do doświadczeń właściciela D rukarni A rty­
stycznej Antoniego Teofila Jezierskiego.

D rukarnię Artystyczną współczesne jej źródła określały jako „dzie­
łow ą”, specjalizującą się w druku książek i czasopism  na zam ów ienie 
w ydaw ców 19. Istniejący od 1890 roku średniej wielkości (ponad 30 p ra ­
cowników) zakład, usytuow any w ulubionej przez w arszaw skich księ­
garzy i typografów okolicy, przy Nowym Świecie nr 47, jak  się wydaje 
dziedziczył i nazwę, i lokal po dawniej w tym miejscu wykazywanej 
firmie K. Kopytkowski i Ska20.

Tylko we współpracy z drukarzem  o długoletnim  dośw iadczeniu 
i am bicjach artystycznych m ożna było uzyskać oszczędną w środkach, 
w ysm akow aną estetykę „Chorału”. Składały się na nią: pierw szorzędny 
„welinowy” papier, mimo upływu lat zachowujący ciepły, krem ow y od­
cień bez przebarw ień, czcionka garam ond (tak ceniona przez teoretyka 
polskiego bibliofilstwa, Stanisław a Piotra Koczorowskiego), lekkość 
i przejrzystość układu dwukolumnowej stronnicy form atu 20 x 30 cm. 
Kompozycja strony tytułowej z wkom ponow aną w ram kę litograficzną 
podobizną Św. Cecylii nawiązywała do średniowiecznych rękopisów, ale 
m otywy drzeworytowych ram ek, winiet i culs-de-lampe były secesyjne. 
Ozdobniki typograficzne wiązano umiejętnie z tem atyką stałych działów 
pism a. W  trosce o jakość druku nigdy nie łączono tekstu  z nutam i, jak  
to miało miejsce w „Śpiewie Kościelnym”. Dodatki nutowe, jak  już

18 „Chorał” 1905, nr 1, s. 16.
ltJ Za: S. L e w a n d o w s k i ,  Poligrafia Warszawska 1870-1914, Warszawa, 1982, 

s. 283; S. L e w a n d o w s k i ,  Powstanie przemysłu poligraficznego w Warszawie, „Rocz­
nik BN” 1963, nr 9, s. 345.

2U Księga Adresowa Przemysłu Fabrycznego w Królestwie Polskim, oprać. I wyd. 
L. Jezierski, Warszawa 1904, 1905, 1906.
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wspom niano, były zawsze sam oistną edycją. Poza prenum eratą  w ydaw ­
ca oferował także num ery archiwalne „w oprawie gustow nej”.

Luksusowa form a praw dopodobnie była zam ierzonym  efektem , 
adresow anym  do w ybrednego odbiorcy, wiązała się jednak  z wyższą niż 
przyjęta w „Śpiewie Kościelnym” ceną. P renum erata roczna „Chorału” 
kosztow ała 4 rb., z przesyłką 5 rb., konkurencyjne pism o było tańsze
o 1 rb. N iekiedy jednak  ks. Paczóski, poruszony prośbą uboższego czy­
telnika, stosow ał specjalne upusty:

Sz. Pan Bronisław Nitecki w Zduńskiej Woli. — Można i kwartalnie 
wnieść 1 rb. 25 kop. Robi się ustępstwo możliwe, aby jak najwięcej mogło 
korzystać z gazety i nut dodawanych...21

Wyżej w spom niano o gratisowym zaopatryw aniu bibliotek. N ieste­
ty, postaw a taka niewiele miała wspólnego z rachunkiem  ekonom icz­
nym.

Przyjęty w 1904 roku nakład 500 egzem plarzy stanow ił granicę 
opłacalności dla m iesięczników22. Z oferty „Wydawnictwa C horału” 
wiadomo, iż nie rozchodził się cały nakład, zachęcano czytelników do 
kupow ania egzem plarzy archiwalnych pism a i dodatków  nutow ych po 
cenach obniżonych. Sprzedaw ano też nadbitki artykułów z „Chorału”23 
oraz nuty i śpiewniki wydane w „Wydawnictwie C horału”24. Dystrybucję 
prow adzono głównie we własnym  zakresie, korzystano też z usług w ar­
szaw skiego „Salonu Artystycznego”, zaopatrującego kościoły w p rzed ­
mioty sztuki. W spółpracow ano stale z „filiami: a) w Ameryce (North 
Am erica Bridesburg, Philadelphia Pa 4447E, Thom pson Street W G ut­
kowski); b) we Lwowie na Galicję, Prusy Zachodnie i Poznańskie — 
M aniszewski i Kędzierski, plac Halicki 3” oraz Składami: w Lublinie
— Księgarnia Religijna, Krakowskie Przedm ieście 46; w Zam ościu 
„Księgarnia Kasprzycki”; w Kielcach: „Przedświt”25.

21 „Chorał” 1904, nr 3, s. 16.
22 J. M y ś l i ń s k i ,  op. cit.
23 „Chorał” 1905, nr 9-10; Dodatek Nutowy s. tyt. Redakcja „Chorału” poleca 

następujące wydawnictwa: [...] Perosi kapelmistrz Ojca Św. Piusa X — kop. 20 (nad­
bitka z 1904, nr 1); Hymn Św. Kazimierza  — 20 kop. (nadb. z 1905 nr 4)... itd., ceny 
od 20 do 80 kop.

24 Katalog wydawnictw czasopisma  „Chorał” wymieniał, poza archiwalnymi nu­
merami pisma i Dodatkami nutowymi, także Śpiewnik kościelny dla użytku parafii 
rzymsko-katolickich „Śpiewajmy Panu” ks. Surzyńskiego, „Chorał” 1906, nr 3; ponadto 
oferowano Nowości na fortepian (Dodatek z tekstami pieśni do nie wydanego „Cho­
rału” 1906, nr 4).

25 „Chorał” 1906, nr 3: Katalog wydawnictw czasopisma „Chorał”.
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Dzięki operatywności redakcji i sieci w spółpracujących pośredn i­
ków, krąg  czytelników „Chorału” — jak  wynika z pow tarzających się 
nazw isk korespondentów  — stosunkow o szybko się rozszerzał. U sta­
lając nakład pism a na 500 egz., ks. Paczóski określił spodziewaną liczbę 
odbiorców. Wobec powszechnego wówczas zwyczaju wym iany lektury 
w zaprzyjaźnionych kołach (do czego także często zachęcała korespon­
dentów  redakcja „Chorału”), oddziaływanie czytelnicze pism a było je d ­
nak nieporównyw alnie szersze.

W piśm ie zam ieszczono około 240 korespondencji z czytelnikami. 
Część z nich sygnowały niestety niemożliwe do rozw iązania skróty 
nazw  geograficznych. Ze 159 zidentyfikowanych miejscowości, na za­
łączonej w niniejszym  opracow aniu mapie zasięgu czytelniczego „Cho­
rału”, na ziem iach polskich oznaczono 69 powiatów, w których znaj­
dowały się 94 cytowane w listach miejscowości. Ich rozm ieszczenie na 
m apie pozwala stwierdzić, że obszarem  najintensywniejszej penetracji 
wydaw nictwa były tereny Królestwa Polskiego. Utrzym ywano też kon­
tak ty  z korespondentam i z Galicji, głównie z Krakowa i Lwowa. Z te ­
renów  zaboru pruskiego listy przesyłano z enklawy katolicyzm u poło­
żonej m iędzy protestanckim  Pom orzem  i Dolnym Śląskiem  — daw nego 
Księstwa Poznańskiego. Zainteresowanie „Chorałem” wyrażali też Po­
lacy z okolic W ilna, M ińska i Kowna na ziem iach litewskich i z terenów  
Wołynia i Podola, skupieni głównie w pasie Żytomierz-Kijów.

M apka nie obejmuje położonych w głębi Rosji miejscowości, z k tó ­
rych także nadsyłano listy do „Chorału”: Jałty, Charkowa, terenów  Kau­
kazu i Turkiestanu, Petersburga, Dynenburga, Kazania, Czyty za Baj­
kałem. K orespondencje nadchodziły również z obu Am eryk i Francji.

W śród korespondentów  oczywiście licznie reprezentow ane było 
duchow ieństw o (około 50 listów), przy czym prenum erow anie „Cho­
rału” przez ks. dra Em. M anassero, dyrektora „zakładu ks. Bosco 
w Oświęcim ie”, przełożonej Domu Dobrego Pasterza w W iniarach czy 
Ks. Piątkiew icza ze znanej szkoły w Chyrowie, pozwala przypuszczać, 
że także członkowie podległych im zgrom adzeń powiększyli grono 
czytelników pisma. Tego samego rodzaju hipotezy rodzi lektura ko re­
spondencji z księżmi, działającymi w siedliskach polonijnych. Na p rzy­
kład księdzu Jaszyńskiem u z Colorado redakcja odpowiadała: „... «Cho­
rał» stale będzie wysyłany, prosim y rozpowszechniać go pośród naszych 
rodaków ”26.

26 „Chorał” 1905, nr 3, s. 48.
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Na podstaw ie treści i sygnowania listów m ożna też w yodrębnić 
profesjonalnie związanych z tem atyką pism a „dyrektorów ” chórów, 
organistów, kompozytorów, przesyłający do oceny swe utwory, m uzy­
ków grających na różnych instrum entach muzycznych. Najliczniejszą 
grupę korespondentów  „Chorału” stanowili niezdefiniowani zawodowo 
miłośnicy muzyki. Jak  się zdaje zainteresow anie czytelników nie p rzy­
nosiło proporcjonalnych efektów finansowych wydawnictwa.

Po pierwszym  roku edycji redakcja oznajmiała: „Ponieważ zastęp 
naszych Prenum eratorów  znacznie się zwiększył, daje to nam  m ożność 
pow iększenia rozm iarów «Chorału»”. Jednocześnie jednak  proszono 
czytelników o rozprow adzanie prospektów  reklam ow ych pism a27. Z na­
czące było także wprow adzenie w 1905 roku ogłoszeń płatnych, w yce­
nionych dość wysoko: „za całą stronę rb. 20; za pół strony rb. 10; [...] 
Na I-ej stronie obok tekstu  o połowę drożej”28. Reklamowały się przede 
wszystkim  pism a warszawskie: „Kronika Rodzinna”, „Ziarno”, „M aria­
w ita”, „Gazeta W arszawska”, „Lutnista”, „Nowości M uzyczne”, „Rola”, 
łódzki „Dziennik dla W szystkich”, „Posłaniec Salw atoryański” (Rzym) 
a poza tym firmy związane z muzyką, jak  zakłady organom istrzow skie 
W ładysława Flejsnera i Adolfa Hom ana w W arszawie czy zaprzyjaźnio­
ne „Towarzystwo Udziałowe pod zarządem  duchow ieństw a Salon Ar­
tystyczny”.

Mimo tych inicjatyw uznano za konieczne zam ieszczanie w num e­
rach grudniow ych apelu o podtrzym anie prenum eraty:

Szanownych Prenumeratorów zalegających w opłacie uprzejmie prosimy
o łaskawe uregulowanie rachunków przed nadchodzącym Nowym Ro­
kiem, a to dla możności wcześniejszego ustanowienia liczby bitych eg­
zemplarzy „Chorału’’ i dla uniknięcia niepotrzebnych kosztów i opóźnie­
nia wysyłki.29

Na losach pism a zaważyły jednak  przede wszystkim  uw arunkow a­
nia zewnętrzne, natury politycznej, które przyniosły w latach 1904-1910 
ogólne załam anie się koniunktury wydawniczej na terenie zaboru ro ­
syjskiego, a w szczególności w W arszawie30. Już w 1905 roku w „Od­
powiedziach Adm inistracyi” znajdujem y usprawiedliwienia: „Pismo stale

27 „Chorał” 1905, nr 6, s. 83.
28 „Chorał” 1905, nr 7-8, s. tyt.
29 „Chorał” 1904, nr 6, s. [2].
30 M. M l e k i c k a ,  Wydawcy książek w Warszawie w  okresie zaborów,  Warsza­

wa 1987, s. 82.
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wysyłamy jak  zawsze. Przerw a wynikła z powodu bezrobocia w d ru ­
karn iach”31. Były to pierwsze echa fali strajków  drukarzy w arszaw ­
skich, którym  rząd carski odpowiedział konfiskatam i num erów  p raso ­
wych, likwidacją tytułów, a także coraz częstszym  zam ykaniem  firm 
drukarskich. W ydawcy „Chorału” próbowali zapobiec opóźnieniom  
w edycjach, wydając num ery łączone, coraz częstsze na przełom ie 
ostatniego roku istnienia pisma.

6 w rześnia 1906 roku władze zamknęły „Drukarnię Artystyczną”32, 
co ostatecznie przesądziło o losach „Chorału”.

Spis dodatków nutowych 
„Chorału”

1904
nr 1 — Palestrina Jesu Rex Admirabilis
nr 2 — Kompozycye na Organ, Pianino i Melodykon
nr 3 — Gwiazdo morza i Królu anielski (pieśni z 1635 r.)
nr 4 — Kompozycye na Organ, Pianino i Melodykon
nr 5 — Kompozycye na Organ, Pianino i Melodykon
nr 6 — 12 wyborowych kolęd

1905
nr 1 — Wianek weselny, Hymn błagalny Veni Kreator, Postludium
nr 2 — 15 najpiękniejszych pieśni postnych
nr 3 — Alleluja, 13 pięknych pieśni postnych
nr 4 — Pieśni do Najświętszej Maryi Panny
nr 5 — Pieśni do Pana Jezusa
nr 6 — Preludja ku czci Matki Bożej Częstochowskiej przez X.J.P.
nr 7/8 — Veni Creator, Jesu Rex Admirabilis, Gwiazdo morza, Królu 

niebieski
nr 9/10 — Preludja ku czci M atki Bożej Ostrobramskiej oprać. Ks. 

J. Paczóski

31 „Chorał” 1905, nr 2, s. 31.
52 „Kurier Warszawski” 1906, nr 247, s. 3.
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1906
nr 1 — 15 najpiękniejszych pieśni postnych
nr 2 — Msza „Ogród Oliwny” ku czci Pana Jezusa cudownego u Fary

w Warszawie (J. Paczóski)
nr 3 — (Preludia wyborowe) — tytuł na podst. Noty w „Chorale” nr

2/1906
[nr 4] — 12 pieśni do Pana Jezusa33
[nr 5] — G. Manteuffel Libera me

Numerem w nawiasie kwadratowym oznaczono dodatki do numerów nie- 
wydanych.
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